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GDZIE TE WARSZTATY PRACY? 
Notujemy fakl: W Warszawie przed 

kilku miesią rozpoczęto organizowanie 

warsztatu dla bezrobotnych harce- 
rek. icj i pierwszą organizatocką 

tego przedsięwzięcia była tamtejsza kore- 
spondentka „Skauta. Gdy sprawa natu- 
ralną koleją oparła się o odpowied- 
nie instancje społeczne, gdy komilet har- 

cerski poprosił o pomoc S$. 0. M.'u. sprawę 
odroczono na czas nieokreślony. ś ej mó- 
wiąc: umorzono ją. Grupa harcerek war- 

szawskich ..ze względów zasadniczych* dalej 
aa bez y 

„Be warszawianki są tu tylko 
lnem, symbolicznem pr 

Bo pz obotnych harcerek jest w _or- 
i j dużo. Te ze Lwowa. Kra- 

postawione są za na- 
"pracującej społeczności. I nietylko 

kwestja utrzymania wysuwa się tu na pier- 
wszy plan. Przedewsz stkiem sprawa nic po. 
trzebnoś i bez 
najdotkliwiej piekąca bolączka bez oba: 

Do sprawy t „bezrobotnych. entu- 
zjastów* wrócimy j mach Skauta. 
Obecnie [ylko ocz: atywy władz 

harcerskich pojedyń: sprawie bezro- 
botnych harcerek w i 
gólnej kgestji bezroboc 
może, że O. M. nie interesuje się tak 

mi „drobi zajmijmy się więc nie 
mi Sami. 

W sprawie bezrobocia w poszczegól- 
nych środowiskach i możliwości stworze- 
nia stałych placówek pracy, oczekujemy 
materjałów od naszych czytelników. Dru- 
chny i Druchowie! rozpoczynamy kam- 
panję o stworzenie stałych placówek pracy 
dla harcerzy i harcerek 

Bi WA *E. 

Esperantu an$ulo m 

Jak wiadomo w EO h _ Jubi- 
zowego Zlotu Spale, od- 

e się 1 edzynarodowy Obóz 
Skautów Komitet 

przystąpił już do 
acowania: programu zlotu oraz prac zwią- 

zanych z urządzeniem lego osobliwego 0- 
bozu skautów, z żnych państw, któ f 

posługiwać się będą na zlocie w, 
zykiem. Esperanto 

Jdział w Obozie zapowiedzieli już s 
Anglji. Węgier. echosłowacji. E 

mji i t. d. Pragnąc harcerzom pomóc w po- 
umieniu się ze skautami- esperantystam 

redakcja wznawia od najbliższego numeru 
„.Esperanta angulo* 

archiwum 

SPRAWA HONOROWA BE 
2) 

(przekład z angielskiego ) 
Każaej soboty wieczorem odbywały się 

izbie arużyny gry i śpiew. Chłopcy, 
którzy daleko mie: zkali. odrazu po ćwicze- 
niach popołudniowych i do świetlicy, ro- 

bili sobie herbatę i czekali na resztę. Ben 

należał zawsze do tych ostatnich. 
/ sobotę, po sądzie honorowym ze- 

brało się ich około dziesięciu. Po podwie- 
czorku przygotowali świetlicę na wieczorną 

wkrótce rozpoczęła się ogólna 
rzeskakiw ali z temału na temat 

oczywiście przyszla kolej 
a Brent 

at Pez rt. Rzucił w pewne, 
uwagę. że zawsze uważał Eryk 
wodę 

Nie byłem nawet zdziwior 
gdy portmonetka znalazla się u niego 

sszeni. On jeden wiedział, że miałem 
pieniądze. Spotkaliśmy się na dole i powi 
działem mu, że właśnie podjąłem na poczcie 

pieniądze 
— Czy wiedział, że masz je w porlato- 

spytał Ben - 
Tego nie wiem. Dlaczego się py- 

, lylko yk mówił, że nigdy 
twego  pularesu nie widział. zi 

— Poprostu chciał się wykręcić 
— Nic. tylko Eryk mówił. że nigdy, 

rzył się Ben 
— Dlaczego nie? To przecież zupełnie 

zrozumiałe, że chciał wymiga 
' praw- 

dę i że wogóle nie wiedział o twojej port- 

monetce. 
— W ([akim razie portmonetka sama 
ła z mojej kieszeni do jego — rzekł 
znie Peart 
— Raczej w to uwierzę, niż żeby Er) 

ił, Przypusz 7 ą, że to kioś 
wsadził do kieszeni. 

Lecz mały Alan Briggs widział pr 
że Brent przekładał coś z mojej 

jej. Nieprawda, Briggs” 

nie wiem 
mam j paskudnej 

ż zne dla Eryka. 
gdy „Gwinea Zwycięscy”* by 

j prawie jego. Wolałbym był nie nie 
mówić. 

Powinieneś był lo powiedzieć — 
rzekł Ben — Eryk zresztą nie zaprzecza 
temu, że brał szeni Peart'a. Peart 

rzekł Peari, ale 
porimonetkę wyj 

Ben zerwał sić A 
drużynowego położyło kres rozmowie 

z krzesła, ale NeĘ 
Dru-   
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żynowy skinął na Bena i obaj udali się 
do pokoju komendy. Twarz drużynowego 
była poważna gdy rozkładał na stole od- 
znaki harce ke 

— Odznaki Eryka? — mruknął Ben 

tkałem go na dole. Prosił 
niego, gdyż sam 

na gór 
ynowy przerwał na chwilę. A po- 

tem 

— Wiesz, Ben, boję się o niego. Wy- 
gląda bardzo źle. 

>| starał się o „(rwineę Zwycię- 
Scy żył w lo całą swoją energję. 

„Gwinea Zwycię była to doroczna 
nagroda przyznawana z drużynowego. 
Dostawal co skaut, któ! 
najwięk: postępy w gu roku 
wał zawsze ducha skautowego k 
się o nią usilnie i dzięki sach uśmie- 

chowi, z którym pokonywał najtrudniejsze 
przeszkody bliski był jej zdobycia. 

Drużynowy popat Benowi w 
„Gwinea Zwy 

zostanie przyznana w prz szłym 
na odprawie drużyny. ; 
historja zdarzyła się raz, gdy wszystko 
szło już tak dobrze. 

Ben usiłował się uśmieci ć 
Może wszystko będzi zcze dobrze 

przed odprawą. ka pewną myśl. 
Wrócili do ellicy. Po chy zaś Ben 

wymknął się na "UE Skierował się spiesz- 
nie w kierunku domu ka. Po kwadran- 
sie pukał już do drzwi malego domku. — 
Otworzj mu matka Eryka i poprosi 
do pokoju 

że p przyszedł, panie 
Ben — a z Erykiem jest Ś 
w porządku. Obiadu nawel ni 
Pan chyba nie wierzy, że on to zrobił. 

— Jestem tego pewny — rzekł gorąco 
Ben. -- Właśnie dlatego prz, „szedłem. Czy 
nie mógłbym z nim mówić 

yka niema w domu. Poszedł do 
cyrku Pójdzie pan tam? 

ójię — odpowiedział Ben — 
proszę się nie martwić o Eryka 

c przyjechal na parę dni do miasta 
i rozbił namioty na pery Pierwsze 
przedstawienie miało się odbyć nazajutrz, 
ale przed namiolami kręciło się mnóstwo 

A Potężne światła rozjaśniały plac 
owy, lecz tłumy przewalały 

Rie we wszystkie strony, tak, że 
dawało się niemożliwością znal kogo. 

kolwiek w tym ścisku. Ben mia jednak 
szczęście. Przypaakowo zupełnie 
Eryka wspartego nieruchomo o słup głów 
nego namiotu. 

Hallo, Eryk! zawołał wesoło. 
Szukam cię od pół godziny. Matka powie- 
działa mi. że tu jesteś. Myślałem, że po- 
szedłeś do środka. 

— Poszedłbym, gdybym miał pienią- 
= „odrzekł chłodno Ale. czego 

odemnie. Przypuszczam, że nie 
„ by cię widziano ze „złodziejem 

jednym z tych, którzy mnie zawiesili. 
Powiedziałem wam, że skończyłem ze skau- 
tami, to znaczy, że skończyłem z tobą też. 

Ben _ zagryzł, wargi. 
— Przykro mi, tak myślisz o A 

ryku — rzekł. 2 erzę w 
żeś ty wziął portmonetkę. Właśnie dlatego 
przyszedłem tu. Chciałbym ci pomóc 

„.zobaczył Eryka wspartego o słup... 

Twarz E! pociemniała. 
— Proszę cię, zostaw mnie — krzyk- 

nął — chcę zapomnieć o drużynie. 
-—- Eryku, przecież — — 
— Zostaw mnie 

DtńBnyk zrozumiał, teraz nie będzie 
mmógi (uowić z przyja ielem. Odwrócił się 
i skierował się ku wyjściu. W pół godziny 
później był spowrotem w świetlicy. 

— Widziałem się z Erykiem — żako- 
munikował drużynowemu. — Sądzę, że 
wszystko skończy się dobrze. 

Drużynowy uśmiechnął się. 
-—- Dzielny harcerz — mruknął ser- 

decznie. 
Q. d. n. 

„LEŚNY DUSZEK*, największe i 
najżywsze pisemko zuchów pod redak- 
cją dr. Wandy Piskorskiej - Frantzo- 
wej ukazuje się 15-go i 30-go każdego 
miesiąca. Cena numeru tylko 5 gr. 
Adres Adm.: Lwów, ul. św. Jacka 1.  
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Kiedy się nie ma jeszcze lal lrzydzie 
slu i kiedy się nosi imię Hernando, a jest 

się poprostu hiszpańskim zabijaką i znaw. 
cą win, „poło: enie bez wyjścia wydaje się 

śmiesznością. Takiego położenia nikt nie 
przewiduje, a po urzeczywistnieniu najzu- 
pełniej pewnem bezwyjściowości sytuacji, 

Hernando Adelantado de Soto*) jako środek 
zaradczy slosuje potrojoną e wina i 

zwielokrotniony do ryku wrzask. Podwła- 
dni doskonale wiedzą, o co chodzi. jednak 
mil Kto wie, może i ter jeszcze sza- 
lona głowa de Solo wymyśli jakąś radę. 
"Tylko po jakie licho kazał brać tu ze sobą 
kobiety z całą dzieciarnią? Poco i naco 
zajmuje się w dalszym ciągu badaniem i 
identyfikowaniem najrozmaitszych śladów ? 

I dlaczego, dlaczego, dlaczego, zamiast 
pozostać w „Nowej Hiszpanji* (Ameryką 
południowa), koniecznie się pchał na pół- 
noc? 

Druga faza wielkiego marszu na Missi- 
sipi, dobiegła końca. Dogorywała w drew- 
nianej, otoczonej palisadą sadybie zimowej 
ekspedycji Hernanda. Wielka historja — 
24.000 dzikich na 200-tu Hiszpanów i około 
50-ciu dzieci! Dawano sobie radę nieraz w 
innych, gorszych opałach. Każdy z żołnie- 
rzy pamiętał fatalny dzień Madre de Dios 
1539-tego roku. Wtedy stosunek sił był 
prawie laki sam i ostatecznie, nie tragiczne- 

go nie zaszło: Śmie kilku. gdzie walczy 
kilkuset to zwykły objaw na wojnie, i 

7) Hernani do, = „Soto (Sotto) urodzi! się w Sewilli (Hlisz 
wyprawach. Korteca i 

się a 
153246. W rok pote 

powziął. śmiały zamiar. opanowania aaa Północnej. dro 
lądową. przez Meksyk. Projekt wykonał w latach. 153759; w wal. 

znaki indyjskie 
wlasny alłabet znakowy. Zginą ka; 1540 w znaje 
em Missisipi do której w swoim pochodzie dotarł. 

czej wojna przestanie być sobą. Ale dzicy. 
z którymi biali mieli do czynienia teraz 
umieli o wiele więcej i bili się zupełnie 
inaczej, niż rok temu. Koń już nie byk 
lu postrachem, tak jak w Peru czy Meksy- 

ku, sami czerwoni walczyli konno, a ich 
strzały były niebezpieczniejsze i boleśniej- 

sze, niż niejedna pijana kula muszkielu 
I to właśnie była zasadnicza przyczyna, 

dla której don Hernando Adelantado pił 
rz dziś znacznie więc k 

De Soto nie stawiał pierwszych kro+ 

ków Peru. pod dowództwem Pizarrą. 
zwrócił na siebie uwagę swojem „manjac- 
twem'*: badał ślady. Nietylko badał, ale 
zamalowywał niemi wiele papierowych 1 
pergaminowych zwojów. Swoich dowódców 
uczył specjalnego sposobu porozumiewania 
się zapomocą znaków na ziemi i drzewach. 
Sz w awangardzie i zawsze dawaf znać 
na czas o grożącem niebezpieczeństwie, o 
przeprawie, brodzie, czy wąwozie. Teraz 
jednak byl bezsilny, wobee otoczenia pier- 
Ścieniem jego skrylki i wobec lego, że 
miał ze sobą kobiety i dzieci. I don Her- 
nando, w momentach. kiedy zdawał sobie 
sprawę ze wszystkiego, pił i w zeszczał 
jeszcze więcej 

Wprawdzie istniał mały przesmyk, dz 
nie wygięty i wąski, który prowadził 

kierunku zachodnim przesmyk nie- 
obsadzony przez dzikich boby się ich 
wystrzelało w pojedynkę, gdyby” zdradziłi 
ochotę wdrapywać się na ten stromy na- 

turalny murek, ale i dzicy mieli strzały i 
Chyba dziecko tylko mogłoby niespo- 

żenie przemknąć się górą i 

Don Hernando wsłaje i chodzi coraz 
szybciej po belkach podłogi. 50 dzieci w 
obozie. Niech strzelają w powietrze — ale 
strzelają z tyłu dzikich — to gwarancją 
udanej wycieczki z przodu. Jakie to bajecz- 
nie jasne. 

Wieczorem, przez dłużące się w nie- 

z godz frzydziestu  dzieciu+ 
chów przemyka się przez „murek%. Pr 

świtem, z drzemiącej na tyłach czerwonyck 
kępy drzew, grzmi be dna salwa. A w po- 
łudnie Hernando de Solo jedzie na karkach 
przeciwników w głąb terytorjum w Se 
Missisipi. Jest południe, 11-go kwietni 
roku 

De Solo pozostawił małą książ 
którą wydrukował jego syn w 
1605-1ym. Nosi dziwaczny tytuł: „O 
dach ludzi i zwierząl, jak poznać, co ozna- 

czają i o znakach na ziemi i drzewach, ja» 
kie są wojsku w obcym kraju poż) decoiać 
A dzieci, które polem wróciły do Hiszpanji   

z matkami, miały już w wieku bardzo 
młodym „wojenną przeszłość 

* 

Po trzystu latach z czubkiem, małe, 
zwinne bachpry, pomagają swym ojcom 
w walce w Transwalu "Tych smyków pe- 
wien Anglik ne krótko: Boys-scouts 
Potem narodzi się scouling harcerstwo. 
Ale pierwszymi harcerzami na pewno są ci, 

dalekiej „Nowej Hiszpanji* 1540-go ro- 
ku, dzieci Hernanda Adelantado de Solo. 

Leon K-qh 

PRACA WŚRÓD WIĘŹNIÓW m 
Ciężkie, ponure mury nie przepuszcza: 

nazewnątrz żadnego _ głosu. silnie 
okralowane okna, z których nie wychyli się 
nigdy żadna twarz, nie przedrze się żaden 
promień świalła, nadają szaremu domowi 
charakler domu umarłego 

2 tego smutnego domu 
jakże wielu zi załamuje się pod cięża- 
rem skruchy, lub uczucia wzgardy dla 
siebie, czy też wspomina o tem, co się nie 
odstanie. a jak rdza pożera duszę 

Sam fakt zejścia na drogę przestę 
stwa nie pozbawia więźnia wyrzutów su- 
mienia, ani męki ukróconej swobody ru- 

ó życi i oddalenia od 
mylą się ci, 

z więzieniu mieszka 
tylko zło i występek: w więzieniu są 
często lepsi ludzie, od lych, co chodza na 
wolności 

Wskutek. dzisiejszych ciężkich warun- 
ków ekonomicznych czynów występnych 
prowadzących za kratę aopuszczają się 

także jednostki uczciwe, lecz słabe i opusz- 
czone 

Są ludzie, którzy na wzmiankę o pra- 
cy społecznej wśród więźniów uszają 
ramionami i mówią: „Ach, cóż mnie mogą 

obchodzić tak ciemne sprawy 
zbrodniarzy? Sprawy tz 
dzi nie powinny obchoazić*. A jednak zdaje 

że to jest najodopowiedniejsze za- 
uczciwych ludzi. W każdem po- 

pania przestępstwie ponosi współwinę 
każda nieposzlakowana jednostka, która 
obok zjawiska przestępstwa przechoazi obo- 
uwolnionego. Ale sądzę. że my > 
losem odniarza zasądzonego, a później 
uwolnionego.Ale sądzę, że xny harcerze, 
którzy mamy w każdym widzieć 
i mamy <hetną pomoc bl 

zeszemy z siebie lepsze uczucia 
cie wzgardy potępienia dla dusz zb 
kanych. 

Często się słyszy uwagę 
się lepiej  bezrobotnymi, miast 
zbrodniarzom. A jednak czyż znajdą 
bezrobotni, którzy za dach nad głow: 
strawę jaką ma” wię. sprzedaliby swą 
wolność. Zresztą ja w praktyce można 
sobie inaczej wyobrazić wykonanie kary? 
Olo ktoś ma być na pewien przeciąg czasu 
usunięty ze społeczeństwa. pozbawiony swo- 
body ruchów i możności zarobkowania. 

jakiż to więc inny sposób moż na 
)Ś MinAĆ i utrzymać 

nie dostarczając mu strawj mie- 
Słuszną jest RE zawi- 

niech cierpi Kaan Zwi donieść 
popełnionego zła”, ale tak, by z tego cier- 
pienia : łowiek mo odro- 
dzony i przywrócony społeczeństwu jako 
jednostka pożyteczna i wartościowa. Prze- 
miany takiej nie dokona bezwzględne pc 
tępianie i pozbawianie tych ludzi bodaj 
okruchów kulturalno-oświalowych 

Praca wśrói więźniów, to nie za 
w filantropję. to nie czułostkow: 
pomoc, ale praca poważna, wytę 
runku zmniejszenia ilości przi i 
sienie im takiej celowej głęboko przemy- 
ślanej pomocy wziął na siebie Patronat, 
towarzystwo opieki nad więźniami i ich 
rodzinami. Istnieje wiele możliwości współ- 
pracowania z Patronatem. Może z się 
harcerki i harcerze, którzy mogliby po- 
święcić trochę czasu i  energji 
społecznej. którzy polrafiliby zbliżyć się 
do więźnia, odrodzić jego podeplane czło- 
wieczeństwo, wskazać mu, że przez. skru- 
chę i  odcierpienie kary zmazał fatalne 
na nim ciążące piętno więźnia i że jest 
człowiekiem nam równym i równe miejsce 
może zająć w społeczeństwić 

mgr. Zofja Lerelówna 

Witamy NOWE ZESPOŁY REDARCYJNE 

„ŚRAUTA" w Przemyślu i Lwowie 
i życzymy im owocnej współpracy.  



178 GZEZTETNNOWYTZWZWWAWAA W SK A U 1 BMKEESWEW 

Rumuni w Polsce E 

Kaudaglow Polowi u suki - 
muł, dz draw sl admnalit 
Mu pasku. Gudtogkor owania, . 
X . ' + 

W Polsce bawiła niedawno wyciec 
ka skautów rumuńskich z komisarzem mię- 
dzynarodowym prof. C. Nedeku na ele. 

Nasi przyjaciele rumuńscy dziękują za 
pośrednictwem Skauta* harcerzom pol- 
skim za gościnę przesyłają im serdecz- 
ne pozdrowieni: 

W SZKOLE HARCERSKIEJ m 

„.Wrzawa i beztroskie śmiechy mal- 
ców przekonują nas, że zawędrowałyśmy, 

do celu. Pani Sekretarka uprzejmie udziela 
„technicznych* wyjaśnień Ko- 

edukacyjna Prywalna Szkoła . Powszechna 
harcerska i Andrzeja Małkowskiego obej 

i liczy 54 „uezniów i 
uczenie" przyczem przeważająca jest licz- 
ba tych pierwszych. Szkołę tę od roku 
prowadzi T-wo Przyjaciół Szkoły Hare. 

Rozgadałyśmy się następnie jedną 
z nauczycielek-harcerek. 

Szkoła jest prowadzona według zasad 
ideologji harcerstwa: Młodzież cała sk 
da się z harcerzy, harcerek, zuchów, a za: 
sady I rskie stworzyły ze szkoły miły 
kącik, z którego podobno trudno jest dzieci 
wypędzić do domu. Uczą się chętnie. Kurs 
jest dość wysoki, świadc o tem choćby 
fakt, że niema 1-go oddziału, gdyż dziec 
z Ill-go pozdawały odrazu do V-go w in- 
nych szkołach. 

Stosowane jako rozrywka i jako po- 
moc w lekcjach gry harcerskie wyrabia- 

ją w dzieciach samodzielnoś i karność. 
Choć tak bardzo jeszcze młodociane, nie 
zamknęły się w kręgu tylko swej 
lecz interesują je sprawy też bardziej 
ne. Jeden' z chłopców był inicjator 
założycielem na terenie szkoły, Ligi 
skiej i Kolonjalnej, której został miano- 
wany prezesem. Funkcję tę spełnia z wiel- 
ką powagą i zamiłowaniem 

Raz lub dwa razy do roku szkoła u- 
rządza przedstawienia, które są w maksy- 
malnej części dziełem malców. One to bo- 

wiem podają temaly, które je bardziej in- 
teresują i na te tematy improwizują. Wy= 
biera się oczywiście najlepsze i opracowuje 

aranniej 
Tworzeniem szkół harcerskich powin- 

się zająć odpowiednie czynniki. gdyż 
a szkoła w całości odpowiada swoim 

zadaniom i kształci i wychowuje dzieci. 
J. 

Źwitki kory brzozowej 

Co rok, gdy słońce zwycięża mrok, 
a dzień nad nocą triumi bierze, „Skaat' 

na ŻZwitkacn Kory Brzozowej  imioną 
Sióstr i Braci Puszczy wszystkim, wieści. 

Bracia i Siostry, którzy imiona swe w 

roku ostatnim dostali i nie chcą, by niex 

mi szczycili się inni, niech przyślą je, zaż 
nim się księżyc odmieni, a wtedy imię 
ich będzie ich, a mały krążek, co pos 
łową jest tylko całości, pójdzie na dom 
dla tych, którym nie wystarcza dach 
puszczy przedwiecznej, a który oni języ 
kiem swym zwą Stanicą. 

PO PRZECZYTANIU „RÓŻY WIATRÓW" M 

Wiecie zapewne wszyscy. co to jest 
daktyloskopja. Nauka la może wam pomóc. 
w uzyskaniu pięknej nagrody 

więc uwaga! Aulor „Róży wiatrów 
— na dowód prawdziwości swej powieści 

— złożył ow redakc naszej  osobli- 
wy załącznik. Numer  „Skaula* mies 
dzy którego „karty włożona była lilijka bar- 
cerska. Lilijka Zdzicha! W redakcji doko- 
naliśmy dalszego odkrycia. Na karcie „Skau- 
ta* znaleźliśmy odcisk palców 

Patrzcie dobrze! Moze spotkacie 
na wędrówkach, obozach, a może na zlocie 
jubileuszowym harcerza. klórego palce zosta= 
wiają taki właśnie odcisk 

Wówecz; natychmias! go sfotografuj- 
i cie fologratję do redakc 

ajemniczego gościa wyznaczy- 
liśmy bowiem nagrodę: piękną srebrną li 
lijkę 
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W KRĘGU RADY 
DZIAŁ ZASTĘPOWYBH 

POD REDAKCJĄ L. UNGEHEUERA i J. WINOWSKIEJ 
  

HARCE — PRÓBĄ WALKI m 
Wici zlotowe zapalono. 

ćwierćwiecze harcerskiej Kupały. 
Wici zawsze budziły radość, « zara- 

zemi grozę. 
Wici zawsze budziły męstwo, kazały 

lemiesz. komory wyci Ę 
„p. lopór i mi Skoro wici 

lono może przecie za potrzeba.. 
gotów... 

Z założeń tegorocznego zlolu wszech- 

polskiego wynika. że wielcy Wodzowie Ru- 
chu zwołują nas nietylko poto, by w wiel- 

m zbiegowisku ubiegać się o to kto lepszy. 
mie poto by się nauczonemi szlukami po- 
pisać ! 

Zwołują na wielki polski hare i przy- 
godę! Wici takie budzą radość i lęk. W 
Kręgu Wodzów słuchy chodzą, że wyzwano na 
próbę dzielność naszą, wszystkie siły ducha, 
ciała i umysłu, stanowiące sens życia na: 
szego Ruchu. Taki lo plan podstawowy 
zlotu. Plan ten w założeniu swojem odrazu 
zwraca uwagę na zasadniczą komórke Ru- 
chu: zastęp, i sg0 wodza zastępowego. 

Wodzu drogi! W zrozumieniu hasła 
zlotowego chod Ci będzie nie o to. aby 
się wraz z zastępem jaknajdzielniej poka 
nie o blichtr na prędce nabytych blag, ale 
przedewszystkiem o wykazanie w przygo- 
dach zlotowych i harcadh z innemi zaslę- 
pami wartości własnej i wartości harcer- 
skiej Twojej gromady 

Starcie w rcu musi Ci dać świado- 
domość wielkości Twego wyrobienia, musi 
dać zastępowi poczucie lego jak wielkie jest 
wyrobienie harcerskie każdego z Was 

Pamiętaj stale o tem, że właściwym 
przeciwnikiem w każdej walce, a więc także 
w próbie walki-harcu jest słabość Twoj 
Wielki Wódz harców złotowych, a po myśli 
iego i (drużynowy Twój nie będą Ci szczę- 
dzili okazyj do wykazania hartu. Planu 
jak Ci już w Kręgu Rady mówiono takie 
szykany jak: bieg harcerski, wycieczki, 
przygody, » ćwiczenia. pokazy i 
całą moe niespodzianek, których dopatrzeć 
się między wierszami pism harcerskich nie 
trudno. Chcą zobaczyć, jak wygląda oszczę- 
dność każdego harce (uwaga: książeczki 
oszczędnościowe), wykazy służby w  ksią- 

żeczkach itp. Z min przywódców zlolu są- 
dzimy, że nie będą wymagane umiejętności 
niedostępne dla harcerza w danym slop- 
niu, aleteż to. co włe i umie, musi być do- 
brze opanowane. 

lan  przygolowania zasadniczego do 
zlotu przedstawia Ci się Wodzu całkiem 

harcach zastępu podnieść wyrobie- 
nie harcerskie poszczególnych harcerzy. Te 
najważniejsze. Pomyśl nad sensem każdego 
harcu i zdaj sobie sprawę czy zastęp wy- 
kazuje zwartość i sprawność, a harcerzą 
dzielność. Przed zlotem urządź krótki bodaj 

dniowy obóz zastępu i poddaj na nim, 

siebie i stęptwój próbie (o czem pomó- 
wimy osobno). Jeśli próba wypadnie 
pomyślnie w twojem wodzowskiem sumie- 
niu, to ręczę, że zlot będzie tak dla Ciebie 
jak i two gromady wspaniałem, vełvem 
radości yciem. 

HARCERKI NA ZLOCIE m 
Czy jesl cokolwiek takiego, coby opec- 

nie mocniej zaprzątało umysły harcerstwa 
jak zlot? Chyba nie; i słusznie 

przededniem wielkiego przed- 
ia, które musi być tak dojrzałe i 

godne naszego Związku, jak lego 25 lat 
ubiegłych wymaga 

U nas, harcerek, nie będą lo wielkie 
manewry, ani coś w rodzaju harców; bę- 
dzie to normalna pr: drużyny na obozie 

Stąd, nie może być drużyn zlepkowych, 
a w drużynie wyjeżdżającej, praca na zlocie 
musi być dalszym ciągiem pracy roku mi- 
nionego. Stąd, to ważne przeżycie. jakiem 

bezsprzecznie będzie dla każdej z nas zlot, 
będzie się dokonywało w własnej drużynie, 
wśród atmosfery, jaką ta drużyna Stale 
posiada, z lakiem podejściem do wszelkich 
przejawów życia zlołowego, jakie potrafiła 
wytworzyć w okresie przygotowującym się 
do zlotu 

Pych dwa tygodni w Spale ma być dla 
harcerek. służbą. W służbie lej chce- 
wykazać 25-letni dorobek harcerstwa 

we wszystkich dziedzinach życia — pań- 
stwowego, czy społecznego. kulturalnego czy 
naukowego 

archiwum 
harcerskie.pl    



Chorągiew Lwowska podjęła się v 
kazać jak harcerstwo realizowało i real 
zuje w swem życiu. 6 prawo. Czem jest 
przyroda w życiu człowieka, jakim powi- 
nien być i jaki jest stosunek harcerstwa do 
przyrody 

Przygolowania do tej służby trwają 
u nas już od dawna. Specjalna instruktorska 
drużyna przyrodnicza przygolowuje gry i 
ćwiczenia przyrodnicze dla całego zlolu. Po 

wszystkich drużynach wre praca nad eks 
ponatami na wystawę zlotową, mającą zilu- 
strować dzial przyrodniczy. Zbiera się tak 
liczne legendy i pieśni, wierzenia i zwyczaje 
związane z przyrodą. Nie braknie też 
przyrody leczniczej. Liczne zioła lecznicze, 
skrzętnie zbierane przez dziewczęta, stwo- 
rzą specjalny dział zielarstwa leczniczego 
wraz z pogolowiem leczniczem, gdzie te 
zioła znajdą, wrazie potrzeby, zastosowanie. 
Zechecemy dołożyć wszelkich starań, aby 
wykazać, że przyroda to dzieło piękne i po- 
żyteczne, które należy miłować i slarać się 
poznać 

wśród tych przygotowań, ani się 
z fak już i wiosna. —) Siedmio 

milowemi bulami zbliża się do Ciebie lipiec, 
a serce żywiej bije na wspomnienie wyrazu 
Spala! 20 

0 wróblach i obozownictwie złotowem 

Po odprawie oslałniej. wśród wróbli 
spalskich panuje duże podniecenie wie 
dzą już wszystkie o tem. że w lipeu w po. 
środku słonecznego lala na ieh_ rodzimych 
piaskach, w ich spalskim wysokopiennym 
sosnowym lesie za areną i piękną hala 
nagle powstanie miasto paru lysięcy namio 

tów. by po dwu tygodniach roześmianych 
słonecznych dni i ciehych. księżycowych 
nocy zniknąć równie nagle i szybko 
Iziwnie bez Stadu 

O tem wiedzą wróble spalskie, a my 
musimy w kręgu rady o tem potężnem mie 
ścię pomyśleć mocno żeby nie było 
„Sztempa” przed wróblami spalskiemi. które 
nie jedno już widziały 

Nie wiedzą jednak wróble o tem, o 
czem my wiemy. — nie wiedzą o zawodach 

obozównictwa. do których stanąć musi 
każda drużyna, przybywająca na Zlot 

podlegając 'dwukrotnej ocenie 1. przez ret 
obozów Kom. Chor. 2. pr aczelnego 
Komisarza Harców, Wielkiego Mahometa 

Tym, któr przyzwyczajeni są do 03 
bozowania w Karpatach Wschodnich, wy= 
jaśniam na początku, — że typ obozowa- 
nia zlolowego zupełnie będzie różny od naj- 
milszych dotychczasowych naszych obozów 

podwyższenia namiotowe wypłatane na 
miejscu, czy łóżko pachnącą i sprężysta wy+ 
łożone cetynz ogniska druż przy któ- 

spala ę iesiątki sagów drzew. 

konieczności i z warunków miejscowych 
znajdą się w towarzystwie marzeń sekre- 
tarza o biurkach drużyny z 18 stenotypistka- 

u i marzeń kucharza o piecu do wypieka- 
nia ciastek na obozie 

Materjał najkonieczniejszy _ doslarcza- 
ny będzie na miejse u. ale nie w takich iloś 
ciach. do jakich jesteśmy wielokrotnie przy- 
zwyczajeni 

Pamiętajmy, że wiele spraw inaczej 
musimy obmyśleć i zawczasu przygolować, 
a w tem chcemy wam pomóc ku zadowos 
leniu wróbli spalskich. omawiając 

1. Pomieszczenie dla harcerzy 
2 = na inwenta 

ż na magazyn żywno- 

ządzenia higjeniczne. 
, Estetykę obozu harcersk *go. 
Urządzenie wewn. namiolu 
Największą troską obozu jest zwykle 

pomieszczenie: Z wielu naogół znanych po- 
wodów pierwszeństwo uzyskały namioty 

Rozmaite są pelrzeby i wymaganią. 
różne leż sa typy namiotów Z góry so- 
bie jednak powiedzmy, że typu idealnego 
niema 

Wybieramy len, który najbardziej od- 
powie naszym wymaganiom 

Mógłbym ograniczyć się do lego i po- 
dać jedynie laką radę ——- zanim kupisz, 
żądaj kilku cenników, możliwie 

nych, z dokładnemi wymiarami 
Zwróć się do Składnicy harcerskiej 

lub ref. obozów Kom. Chor. a szczegółowe 
otrzymasz wskazówki 

» uszyć i impregnować (palrz 
Skaul. tom XIX. str. 9) namiot sami 

Udaje się to zwykle dobrze. jest tań- 
sze i ma tę dziwna zalłelę. ż „namiot 
własnej roboty* jest przedmiotem kultu w 
drużynic i może dlatego właśnie dłużej 
służw 

uwag praktycznych nigdy jed- 
nak nie szkodz 

Materjał: Na namioty małe użyjemy 
tkaniny czyslo lnianej i eo najważniejsze 

gęsto ikanej. W Anglji popularna jest tka- 
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nine nam. mieszana lniano- jedwabna, u 

nas narazie nie do nabycia 
Tkaniny jedwabne w naszych warun- 

kach finansowych nie wchodzą w rachubę. 
Mniej trwałe są tkaniny bawełniane 
Szukajmy malterjałów 0 największej 

szerokości 
Oprócz płótna potrzebne nam będą laś- 

my parciane gurty, guziki. lub beczulki, 
sznur konopny i mocne nici 

Przez cienki materjał pryska mó- 
wią wyjadacze obozowi można lego u- 
niknąć, gdy konstruktor da namiotowi dach 
podwójny (złożony z dwu zwykłych w odle 
głości 20 30 cm. Taki dach podwójny 
nietylko skutecznie ochroni od deszczu, ale 
iod pra. o słońca i w chłodne noce nie 
małą będzie osłon 

Szwy sznurowani: kieszenie w 
płachlach indyw. mają tej. wątpliwej war- 
tości cechę, że cieknie niemi przy każdym 
większym deszczu 

Kijki — podpory namiotowe obliczmy 
tak, by” mogły nam służyć jako laski skau- 
lowe 

Kolki najlepiej wyciąć z blachy alumi- 
niowej gdyż lakie są najtrwalsze 

Kdń 

Tomasz Poralyński 

Przed lotem Jubileuszowym 

W dniu 15 mirea w Spale zostaje u 
ruchomiony - Ośrodek Pracy harcerzy  0- 
bliczony na 200 harcerzy. Zadaniem ośroa 

ka jest przygotowanie terenu i wykonanie 
pewnych prac inwestycyjnych pod Jubbil 
Zlot Harcerstwa Polskiego. Wszyscy bez 
vobolni harcerze, klórzy ubiegają się 0 
przyjęcie, winni niezwłocznie przoslać swe 
zgłoszenia do własnej Kom. Chor 

18 b. m. odbyło się zebranie Komilelu 
wystawy harcerskiej na Jub. Zlocie Har- 
eerstwa Tbolskiego. Przewodniczył dh. So 
snowski 

Omawiano sposoby ujęcia 2 działów 
wystawy 

1. Dział historycz. 
II. Dział przedstawienia metodyki pra- 

ry harcerskiej w poszczególnych jej sta- 
djach. Dział ten został ujęty, pod nazwą 
„Sylwetki harcerskiej a ponieważ sposo- 

by zrealizowania wspólnych Harcerstwu ce- 
łów są odmienne w org. harcerek i harce- 

rzy, przeto oddzielnie potraktowane  bę- 
da działy męski i kobiecy 

W dziale pierwszym uwzględnione bę: 
da etapy 

l. praca konspiracyjna dla zdobycia 
Niepodległości, 

2. okres legjonowy, 
3. walka o niepodległość, 

1. umocnienie niepodległości Państwa, 

5. budowanie wewn. struktury potę: 
żuego Mocarstwa 

Komitet wystawy powołał sekcję tech- 
niezno- arlystyczną, w skład której we- 
szli dh. Nowacka, dh "Tetmajer, którzy w 
tych dniach wyjad do Spały celem zba- 
dania warunków lokalnych, i wyboru miej- 
sca wystawy. Udział w organizowaniu wy 
stawy musi wziąć całe Harcerstwo. gdyż 
będzie lo wielki wysiłek ilustrujący naj- 
dokładniej caly dorobek 25- lelniej pracy 
setek tysięcy członków organizacji 

bm. odbyło się W Warszawie zebra- 
nie Komitetu Organizacyjnego Jub. Zlotu 
Harc. Polskiego. Przewodniczył p. minister 
Z. Kościałkowski. Uczestniczyli: przedsta- 
wiciele centralnych Władz Państwowych, 
rzedstawiciele wszystkich — województw. 

oraz centralne władze harcerskie 
Zagaił p. min. Kościałkowski. Rete- 

raly wygłosili: 1 Dh. Olbromski, ca 
Dh. Grażyński, 3. Dh. Kołaczek. Przewo 
dniczącym  Komiletu został p. min A 
dram _ Kościalkowski, Wiceprzewodnicz 
min. Paciorkowski J.. p. gen Sławoj - Skład: 
kowski, p. wicemin. Bobkowski. p. wice- 
min. Piestrzyński, p. wojew. Grażyński Mi- 
hal 

Komitel podzielił się na 7 sekcyj 
Koszl udziału jednej harcerki na 

Zlocie będzie wynosił 20 zł, z czego 5 zł 
opłata organizacyjna, 15 zł. wyżywie 

nie i top 

ZASTĘPOWY każdy czytu „SKAUTA''i jego 
specjalny dodntek „W KRĘGU RADY" 

DRUŻYNOWY czyta „W RRĘGU WODZÓW 

i jego dotlutek „ZASTĘPOWY PRZY PRACY”  
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PRACA ZASTĘPÓW STARSZYCH m 
pod redukcją Jerzego Luskowskiego 
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wyciqg z Rozkuzu Naczelnika Harcerzy 
L. 2, z dnir 9 lutego 1935 r. 

1. Przepisy stale obowiązujące : 
Zalecam do użytku w pracy wśród starszej młodzieży czasopismo 

harcerskie „Skaut*, wychodzące we Lwowie. Starsi chłopcy winni wykazywać 

się znajomością tego pisma przy próbach. Antoni Olbromski, hm 
Naczelnik harcerzy 

Wrzask, wycie, gwizdy,  miauczenie, 
GOSPODARUJ DOBRZE! kwik, szczekanie — piekielną kakafonją gło- 

: sów uderzyły w ciszę oczekiwania. Spod 
MM  |rzesel i ławek, na których siedziała pu- 

hlie Ś yskakiwać poczę male 
13. Imprezy tany. drąc e wniebogłosy, wymachując 

zawzięcie rękoma i w nie amowity sposób 
i ć g tog aledwie zęf żby  sWona „łormals Gdzie trudno się zdobyć na syslema- rzeżjąć nogami. Gdyby napi c DALEJ? Ef zaledwie lej służby sur 
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siwa (warsztat, handel) lam — zdarzy się MBR ODY Się AN PO CE EE reśćć alb laoć 

NA możliwe EAE CEBA ; Pierwszy krok zrobiony. Zdaliśmy so Pk r h. © > (a lo tym za y ; i i żeni 5 ży krok z - Zdaliś Ę 5 rmach. „eba pamiętać, że ty wymaga nie prac jednost: Chodzi o to pierw Ą , które ę 8 ź, z ż RAJ ych Toi ętać, Ę 
3 Ż ż ę Ą 7, sprawę z tego, że coś więcej. niż „prze- f siada bez równa grupy (zast drużyna, hufiec musi chwycić publicznoś bie sprawę z tego, że coś więcej I bogatym formom odpowiada bez porówna ob

j 

w stosunkowo krótkim czasie. Imprezy ście będ dobrze sbośobieni. Aa E rabianie materjału na „„słopnie” i sprawno-  nia' jeszcze bog: sza treść, o której często 
połączone — z ryz m nieudania się (wte-  * oba maweł ja iedoś s jest przed nami, że mamy to „coś* zro- się niestety Z: a leż szczególnie 

dy leżycie „na o” — np. festyn na ch rzecz prosta nie powinno wcale go ezo iustmiy mieć odpowiednie wtedy, kiedy nurtują nas lakie czy inz 
boisku no ŻY 5 s A sa yć > prz: gotowanie. Nim odpowiemy, czy i ja- ści, właśnie wtedy należy zwró- 

zrywem do Pracy, który ajczęściej psuje ; EC 3 ką posiadamy zaprawę, uprzyłomnijmy s0- c ę do istoty tej służby nie do [orm, 
normalny tok 5 żyna w okresie M. popisy harcerskie: z życia obozos bie cel, do którego zdążać za 7 g które moga się wydawać mało lub 
kiermaszu nie urządza braku czasu wy-  Wego. Z j zek. technika harcerska n. p. Skądin: jd wi my, że pr arci k a wcale nam nie odpowiadające. Istota tej 
cieczek ani — nie zawsze dadzą Dudowa mostów. sygnalizacja, my  osiągne pełnię wychowania, peb służby, to przedewszysikiem żywe odczu- 
się urządzić, są bowiem związane swoim UI. część o charakter , arisicznyjia? z przygolowania do życia. Wiemy również, cje istoty Boga jako jedynego prawdziwe- 
charakterem z okolicznościami (bardziej lub obrazy. inscenizacja. pie że przygotowanie to i wychowanie od go wzoru Miłości, Dobra, Piękna i Praw- 
mniej szczęśliwemi) względnie wprost — z p. ludowy krakowskie h Ź bywa się przez służbę Bogu, Polsce i bliź- dy ucie lak żywe, by ste ę so 
porą roku (zabawy  — tylko w karnawale ż z nim. Jednak świadomość ta jest niewystar łącz motorem nas; Ó 
— festyny przeważnie tylko pod gołem nie- AP COM, 8. Ę czająca, niewyslarczająca dlatego, że co in- 5 naśladowanie 
bem, więc w ciepłej s roku itd.) — ó nego mieć świadomość a co innego odpo- codzień a nie tylko na święto M 
wysiłek uokonany daje ( żnie rezultat wiednio „postępować bowiem ludzie. śję — najlepiej pojęta służba Bogu. Nie 
tylko raz, nie można więc liczyć na lepsze któr: y „ że nie wolno kraść, zabijać, jestem teologiem, ale nie że stanę 
wykorzystanie przez powtórzenie, gdyż mniej iedz ze, że jest to przestęptwem, heretykiem, jeśli powiem, że służba 
publiczności p z — = są jednak I Łącz prenumerata pism „SKAUT, | ą, i .. 1 kradną, zabija- Bogu lo nie suma godzin spędzonych w 
korzyści. r aj gdy sić NA TROPIE*, — „W KRĘGU ja.” siemy, że mamy słu Bogu. kościele, to nie suma odbytych „zewnętrz- 

A y, wspaniałe rezul- R A » O ; Polsce i bliźnim, ale jak my tę służbę nie* spowiedzi, to nie należenie do organi- 
A wiście kasowe. poza momentem WODZÓW* wynosi 10 zł. rozumiemy, jak my ją odczuwamy? Sprć zacyj religijnych ie, szczem 

PEP) Z CWE Należność można wpłacać Skaut*, 3 bujmy się porozumieć co do terminologii gorące ukochanie, prawdziwe zrozumienie 

Jakie imprezy uda się wam urzą: Goa żę LISPKO. j; 1610, i treści jej odpowiadającej. j i wcielanie w życie tych wielkich ideałów. 
styn — kiermasz a) przedewsz „wów, ul. Jącka PKO. Nr. 50 ( ę Oczywiście nie prz sądzam, że do- których cudowną t jest Chrystus 

w ciepłej porze roku. Dobrze jest przygć Prenumer; łączna „Skauta, „Na ż tąd porozumienia tego nie było, że nie 
wać imprezę tak Ó naby było u- było jasnego zrozumienia celu | BŁES == 

rządzić w czasie trwania zu, dla miejsco- jednak dlatego od porozumienia się za- 
wej ludności. czyli przedstawienie - sokości 10.— zł. rocznie nie może być E czynam, bo pracę naszą, na łamach ,Skau- 
tować na okres przedwakacyjny, licze Ę a zęliśmy od początku. Mam skro- 
powtórzenie w okolicy obozowan mną nadzieję (pamiętam, jak się to poto- 
miejsce rezerwować dość wcześnie ) równaniem jedynie różnicy między da- r cznie nazywa), że i tym „zaawansowanym * 
uniknąć niespodzianek. Odpowiedniem miej. 
scem będzie oparkanione boisko, lub pod- 
wórze szkolne, czasem prywatne podwór a l pisma 
dworskie, a nawei na probostwie, targowi 
ca, park itp. przy m dobrze jest Fe- ż i 

zerwować w sąsiedztwie salę, do _ której opie" i „W Kręgu Wodzów* przyj-: JARA? 
możnaby się choć częściowa przenieść w 
razie deszczu ; or m — ułożyć w spo- 

teraz druga, znów 

sprawa służba Polsce 
nie dla chłopeów wszak 
wią i w domu i w szkole, ż Ż 

wojsku narodowem lo służba P. polsce 
pewite, ale to nie wsz) 

> "Wiemy, że 4 raj. znajdujący 
w pracy zastępom sta m, może się to się w takich s anie ach, podli 

p REZ ko taką to l *rokoś długością 

E Ale do rzeczy. geogra Ę mieszkały rzez 32 mik 

Łączna prenumerata „Skauta, „Na Więc służba Bogu. Sprawa napozór jony mieszkańc mówiących jednym ję- 
Uczenie się religii w szkole, spo- i ZANI j ch to bogac- 

i inne „zewnętrzne* praktyki re- tw ch naturalnych, cy takie to 

Tropie*, i „W Kręgu Wodzów* w wy- 

uznana przez „Skauta* wstecz, za wy- 

wniej opłacor a obecna należności 

w 
I mowana jest jedynie przy wpłaceniw ligijne (uczęszczanie na nabożeństwa i ob- a takie wyroby, są w nim takie to mia- 

sób oryginalny. (dy kaś inna instytu- pełnej kwoty 10— zł. chodzenie uroczystych Świąt) to jednak sta, wioski, fabryki. opalnie, góry, lasv,   
archiwum 
harcerskie.pl  



że k tyle wojska, kolei, sa- 
mololów, okrętów, szkół. kościołów, że jest 
moc: arstWem i . 1 L d. To wszystko 

Polska. Więc służba Polsce, lo służba tym 
wszystkim „składnikom*, no tak, ale jak 

A n. p. górom, lasom, rzekom? 
Zapewne, dosłownie służyć nie można 
Spróbujmy inaczej. Poznać i ukochać pię- 
kno polskiego krajobrazu (gór, lasów, łąk. 
i rzek), star na straży ich nietykalno- 
ści (T-wo Ochrony Przyrody 
warsztatach wytwórcz: 
miosło, przemysł) podniesienie 
szerokich mas (oświata dorosłycn, 
nie analfabetyzmu, wychowanie 
sporty, i l. p. oto zadania tej służ 
ska potrzebuje nietylko „służby 
kiej, ale również potrzebuje by Ją DR 
wano, by dla Niej umiano żyć, by po- 
większano w dobr: materjalne LcRoj 
Któż lo ma robić? 

$ Wszyscy, wszyscy, a przedewszysl- 
kiem harcerze, którzy na sztandarach swo- 
ich, już dawno, czynem służbę Polsce Wwy= 

Mówiłem 0 dobrach materjalnych i 

duchowych, są onc jak wiemy — 
wytworem ducha i rąk ludzkich Domy- 
ślamy się jak wielką te dobra 

wająa rolę w ogólnym dorobku ludzkości. 
Wiemy, jak ŻA jesl rzeczą uchronie- 

nie tego oai dla postępu. Do ochrony 

tej jest powołane całe społeczeństwo, któ- 
re składa się z naszych hliźnich. Zana 

czamy o stosunek nasz do bliźnich. wkra 
czamy na teren służby bliźnim. Prawo 1 
sze wyraźnie powiada, harcerz widzi w 
każdym bliźniego definicje sna — każ- 
dym. bez wyjątku! Często się słyszy pod Lym 
względem zastrzeżenia. Bo, o ile przyznaje się 
miano bliźniego powiedzmy Rusinowi, to 
z żydem jest inaczej yda jednak te- 
go miana pozbaw Wyciągamy zaraz 
cały arsenał wyświechlanych argumentów, 

które o ile znajdują problematyczną zre- 
8 rację.w życiu pewnych ugrupowań, 

tyle nie wytrzymuje mniejszej nawet 
BYCIE na płaszczyźnie życia. Spolecznego 
w ogólności, Wszak lrzeba wyraźnie sobie 
powiedzieć, że w pozytywnej pracy nie mo 
że mieć miejsca wieczna negacja, że w po 

ważnej i uczeiwej pracy dla Polski, mau- 
szą być odsunięte daleko nicistolne zag» 
dnienia uprzedzeń rasowych. Bo skoro Się 
oburzamy na linczowanie  murzynów, to 
chyba nie dlatego, że dzieje się ta zbrodnia 
nie u nas, a lylko dlalego. że godzi lo w 
podstawowe pójęcie *o_ człowieczeństwie 

Służba hliżnim lo zawsze chęlne 
sienie im pomocy, lo stałe naprawdę 

przyjacielskie z nimi współżycie. lo wspól 
ne z nimi wznoszenie i «rozbudowywanie 
zrębów naszego życia społecznego. kultural- 

archiwum 
harcerskie. 

nego, lo wspólne z nimi powiększanie na- 
szych dóbr dóbr duchowych i materjal- 
nych. Odważnie, po męsku  podajmy 
wszystkim ręce do wielkiej współpr: n 
drodze postępu całej ludzkości, bez wzglę- 
du na lo, czy wszyscy braterską naszą 
dłoń dziś j Pamiętajmy, że Jutre 
do nas . że julro musimy opasać 

braterskim łańcuchem „ziemskie kolisko* i 
potoczyć je ku wyżynom prawdziwej Mi- 
lości, która jedynie może stopić brutalna 
„ząb za ząb — oko za oko*! 

To jest nasza służba Bogu, Polsce i 
bliźnim — to jest nasza „Wielka Gra*! 
Jeśli ją tak rozumiecie, jeśli ją tak na- 
prawdę głęboko odczuwacie to sądzę, że 
możemy stanąć na cie”. bo zaprawę 
odbyliśmy należytą 

1. Laskowski. 

e rozważania mogą stanowić temat kilku zbió: 
dE Pat prowadzić powoli, niczego nie stawiać w formie apo» 

dyktycznej, Wnioski muszą być uwane przez zebranych 
nie w postaci m zowanej, Przypomie 

nam, że jak zwykle, podstawą pracy musi być z. 
anie członków z-pu. Powstaje ono naskutek ak 
nienia dla danego zespołu lub chłopca. Zdarza 
chwili nie wyłania slę żadne specjalne zainteresowanie, mogące 

stan materjał do wspólnej. pracy. zastępowego jest 
odpowiedni kretne_ale_ sugerujące podsunięcie pewnych 
zapadnień — tematów, które mog ć zainteresowanie 

ranych, Dziś niezawodnie nac: zainteresowaniem cie» 
się Zlot — to jednak nie przesz by w ramach tegoż 
starczyło miejsca dla wyżej poruszonych z 
zobrazować dorobek harcerstwa na przestrz 
stnienia. Jaki jest mas. sta w gm darch 

do jego wielkości się przyczyniliśmy — czy jest on 
taki, Jakim gny sami chcielibyśmy go widzieć? To pytania, któr 

ązanie da okazję d 
Bamydie, czy nie wartoby podczas Z. 
kilka zebrać się, choćby dla wymiany sc 
ni, choćby dla zamanifestowania wspólnoty naszych dążeń? 
A może członkowie zastępów starszych mieliby specjalne dk 
ki? Napiszcie! 

JESTEŚMY NA SZLAKU u 
Mróz  zgnieciony narciarskim butem 

lrzeszczy w puszystym śniegu. Białe, pie- 
rzaste obłoczki zwiastują konie ładnej po= 
gody. Sanie już stoją. Składamy narty 

a ladko suną płozy mijając zabudowa= 

a Milówki. Jezdnia wyślizgana, to też ną 
najbliższym zakręcie, tył sań. sierpowatym 
ruchem, coraz prędze coraz prędzej zsu- 
wa się ku chodnikowi. Konie idą szparko -— 
jakoś wyjedziemy 

Krawężnik | 

Energicznic wyrwani z siedzeń wdzię: 
cznym łukiem wzlatujemy ku knotowi uli- 
cznej latarni, by nieosiągając świellanego celu, twardawo wylądować na chodniku. 

Wszyscy cali? 
Inżynier zgnieciony przez Dziunię zbie- 

ra obolałe kości. Fela znikła pod stosem de- i kijków. Reszta bractwa porykuje z u- ŚR 

WEESZEEKG Ni. |?  ENEESZEZAWWIEZA ACE ZRZYDYSZEWC NOWAK | PUPROZANAĄ 

Jedziemy ku Baraniej. Wiosennie roz- 
marzone słońce przygrzewa, choć lo jeszcze 
luty. Podejście staje się ciężkie. Mozolnie 
zdobywa człek wysokość, laszcząc smakowi- 
cie óbładowany pleca k celnary mokr: 
śniegu na deskach, i 

Już dopada nas mroźny podmuch. Z 
karłowatych świerków spływają długie cie- 

nie na puchową płaszczyznę. W dali sreb- 
rzy się szlak wczorajszej włóczęgi — Pil- 

sko, Lipowska, podczerwienione grzebienia- 
mi lasów. Na triangule Baraniej wygwizduje 
wiatr szalone mełodje do taktu tym szalo- 

nym głowom co tłuką się setkami kilome- 

trów, godzinami pełnemi wysiłku, wspinają 

się na śnieżne szczyty. by po tych trudach 
jechać w pół godziny ku niebieskawym 

cieniom doliny. 
Zaczynamy : zjazd stromy, kręty. wą- 

wstęgą las, śnieg nośny, lo 

pierwsi ikają z piorunującą szybko- 

ścią w świerkowym tunelu. Reszt k 

chwycona k prędkiem połykaniem 
strzeni PróBiJe kręcić 

Znów podejść i olo zjeżdżamy na 
przełaj przez gi lasek. Młode, rozkoszne 
świerki tak nęcą pięknem swej postaci. że 
załamuje się twa wola i wpadasz w ich 

szpilczaste objęcia. Oburzona tem agresy 

nem poczynaniem Świerkowa niewinność, 
sprężyście odrzuca cię w zimny, mokry 
śnieg. Masz bracie naukę tak chce zga- 
sić twe zapały — życie. 

Pozbieraj się, otrzep i jazda da- 

zus... drgają zmęczone łydy. Widać 
już jakieś domy. Zbiórka. 

Coś jakby nas zamało — liczę — dwu 
brak. 

Przed szusem byli. Patrol wraca na 
zukiwanie. 
Zapada mrok. 
Zjeżdżamy na gościniec. Wkrótce dopę- 

dza nas patrol. Zgubieni zjechali przeciwle- 
głym stokiem. Starsi chłopcy dadzą sobie 
radę. 

Mróz szczypie w policzki. Kilku m 
zną ręce w przemoczonych rękawicach 
wymieniamy je. 

Do Wisły jeszcze 8 km. Jedziemy rów- 
nym gościńcem. Zaczyna wiązać się rozmo- 

wa. Jak zwykle schodzi na aktualne w 
harcerstwie WCC 

Zdaje mi się, że przyczyną rozpły* 
wania się gromad Star zycl: chłopców, jest 

brak umiej jetności zainteresowania ich pra 
cami całości — rzuca Władek. Prawdopodo- 
bnie drużynowy, nie potrafi LA do pra- 

j, niż krąg drużyny. Naprzykład 
Icy społecznej, i to takiej. iór stwa- 

łą jednostką możliwości bu- 

dowania planów i ich realizacji 
Słusznie Władku! — Dlatego „Straż 

Przednia” stała się bardziej atrakcyjną, że 
my stanowimy” jej ośrodek. My układamy 

plany i realizując je tworzymy oblicze ©v- 
i i a w Harcerstwie? 

nie wniecie narzucić swego obli- 
az ideowy dają harcerstwu instruk- 

sztabowey z wysokich komend. zna- 
cznie od was slarsi a nie wy. Brak wany 
energji i przebojowości 

j. Dziuniu ostro nas polępiasz. 
Instruktorzy przecież wyszli spośród nas. 
Jeszcze niedawno byli w drużynach. Oży- 
wienie dyskusji wzrasta. Narty rytmieznie 
skrzypią do włóru kijom. przerywając czar- 

ną ciszę lasu. 
Wśród naszych instruktorów jest jed= 

nak dużo takich. którzy drużyn już da- 
wno odeszli. Stracili czucie młodymi 
„zbelfrzeli*. Potrafią ględzić. a nie umieją 
prowadzić do osiągania zamierzeń. 

Przepraszam, ale jaką cechę druchna 
uważa za charakterystyczną dla młodoś 
psychicznej * 

Jaką cechę Przedewszystkiem ochotę 

i siłę do walki z lem. co obrzu brudem 
każde piękno i każdą idealniejszą myśl 

ba Bolku, opowiadałeś mi kie= 
ładnie ujął lo wasz Małkowski * 

w Polsce powstanie pięknego — 

zawsze znajdą się ręce, które obraz zan 1 

zamienia na ary bury 
No wiecie, dobiegł głos z lyłu. możne 

być wiekiem znacznie od nas starszym. a 
mimo to duchem tak młodym, że łatwo wza- 
jemnie możemy się porozumieć 

Czy rozmawialiście kiedy z druhem 
Przewodniczącym lub z Generałem ze Lwowa. 
Lwowa. Ludzie Ci, stojąc na stanowiskach 
kierowniczych nietyłko w harcerstwie. ale 
iw państwie, w swem postępowe aniu są 

realizatorami ideologii harcerskiej 

'To, co mówicie. dowodzi młodzień- 
czości waszych kierowników. ale zupełnie 
nie zbija mej 4ezy, że nie wy, tworzycie 
ideowe oblicze Harcerstwa Mnie o co inne 
go chodziło. Instruklorzy. czy k rownicy, 
mogą wyszukiwać nowe ścieżki. ale treść 

sposób, jakość wykonania. macie dać Wy 
— Wy harcerze! A poniev nie umiecie 

tego zrobić, Harcerstwo się szkółka 
miast być organizacją samej młodzieży. 

Słuchaj strażaczko, ty nas obrażasz 
Czekaj | Porachujemy się w śniegu 

Przed nami dygocą z zimna światła. 
Jedne wyżej, drugie niżej. Wjeżdżamy da 
Wisły. Dyskusja się rwie. Jeszcze nieco 
poszukiwań i zajmujemy domek na Dzie- 
chcince 

Ciepło, spokojnie. Bractwo rozłazi sic 
po pokojach, przygotowując wcinaczkę 

Siedzimy w irójkę. Dusza aż skacze z 
radości na widok chleba z kiełbasą i słę- 
ninki, przypominaj swą  białością stoki 

Baraniej. Jak rozlewną rozkoszą napaw: 
gorąca herbata. Ha teraz jesteśmy "sy 

barytami. 
Leszek Czarnik.  
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MSTRUKTORKI LWOWSKIE RADZĄ | mm 
W dniach 1, 2, 3 lutego odbyła się 

odprawa instruktorek, drużynowych i huf- 
cowych Chorągwi Harcerek. W odprawie 
wzięło udział "około 250 druż h 

Z ramienia G. K. H. uczestni 
prawie dchna hm. Jaawiga Lindnerówna, 
odwiedził również oaprawę Druh Pr 
Z. 0. L. Gen. Bolesław Popowic 

W an. 1. II. odbyła się zbiórka in- 
struktorska. Program jej obejmował spra 

iani *oWyń z wyników pracy 
kwalifikacji drużyn, o- 

z omówienie i rozaział ędzy instruk- 
torki prac zlotowych. W dn. 2i 
prawa odbyła » Zakładzie P. 
Zychowicz „ któr zinteresownie cz; ę h ż : 

sal na zbiórki drużynowych 

Odprawa rozpoczęła się raportem, po- 
czem dchna phm. Janina Schoenbornówi 
wygłosiła referat p. t. „Postawa dru 
nowej na terenie swego środowiska” 
stępnie omówiono szczegółowo sprawy 
towe. Popołuaniu omówiono stopień 
drowniczki* dla starszych dziewc: 
stępnie dchna phm. Helena ie 
przeprowadziła pokazową zbiórkę sta 
harcerską. Trzeci dzień odprawy rozpoc 
się zbiórkami 10 up drużynowych, 

wozdania złożone z przebiegu tych 
rek pozwoliły nam przekonać się, 7 ył 
one wcale interesujące. Niektóre z nich 
A się w muzeach, inne w Zakładzie 
dla Ociemniałych i Głuchoniemych Po o- 
mówieniu zbiórek dchna Zotja Paleolog 
wygłosiła referat na temat p zucho- 
wej. W czasie całej odprawy specjalnie 
wybrana komisja przeglądnęla gi dru- 

żyn, poczem omówiono sposób prowadze- 
nia tych ksiąg. Wieczorem 2. II. w Za- 
kładzic im. Ż. Strzałkowskiej odbyła się 
zabawa taneczna 

WIADOMOŚCISKAUTOWE 

ŚWIAT SKAUTOWY 

Lord Baden - Powell 
ogłosił przez radjo. że licz- 
ba skautów wynosi obecnie 
53.4000.000 
— Na Jamboree australij- 

i Victoria przysłała 
skautów. Nov Po- 

łudniowa Walja 3.200. Guensland 3.200. Po- 

żudniowa Australja WE SA Australja 
200. Tasmania Anglia 28. 

Imdje 25. pozatem Aa JE AE ane Ja 
»nja. Hongkong. Fidżi. Wyspy Oceanu 

archiwum 

Spokojnego. Południowa Ameryka. Cejlon. 

Kanada. Węgry. Holandja i Francja 

Z. KH. P. 

— Wydział Zagraniczny Z. 
H. P. urządza w czasie od 
24, 4. do 10. 5. wyciecz- 
kę do Anglji i Walji dla 
harcerzy instruktorów. Wy- 
cieczka zwiedzi Londyn, 
Dover, Birmingham, Walję 

i ewentualnie inne jeszcze okolice Wielkiej 
Brytanji. Koszta wyniosą około 500 zł. — 
Suma ta prawdopodobnie ulegnie redukcji 

miarę zniżek, które mamy nac 
rzymąć. Zgłoszenia (narazie nie 

proszę sk yw pod adresem: Komi- 
sarz Międzynarodowy Henryk Kapiszewski, 
Katowice, Reymonta 10. 
„PP zgłoszeniach prosimy podać 

zainteresowania. 
— W Warszawie odbyła konferen 

mająca na celu podniesienie poziomu ar: 
tystycznego piosenek .harc. Na konferer 

że poziom piosenek Śpiewa: 
j w har jest bardzo niski, a prze 

rabiane piosenki ludowe na harcerskie i 
modyfikacje piosenek kabaretowych, bądź 
wprost kabaretowe, śpiewane przez 
żyny, nie licują z powagą organiz 
jej zasadami wychowawczemi 

powzięła decyzję, żeby  zalecić 
wanie piosenek dawnych 

rcerskich, ludowych. z tematem o0- 
ryginalnym oraz wpłynąć na muzyków 
kompozytorów, by przygotowali a odl o 
charakterze foxtrolowym z 

ak wybitnie harcerską. Wysunięto końaoać 
ę, by w nowych piosenkach har 

ma ód „było codzienne. życie 
i bko popul: 

ak dobrze nam, zdobywać góry” 
Referent szybownictwa 

Jan Krasa v jechał na nii 
celem nawią kontaktu z jamate szan 

izacjami w sprawach szybowcowych 1 
kursów. 

Zjazd Walny Z. H. P. odbędzie 
się w Gdyni w dniach 25. i 26. maja br. 

łonie G. K. H. odbywają się na- 
dy nad projektem przebudow. ystemu 

planowania i kontroli pracy drużyn, ma- 
jącym zastąpić obecny system kwalifikacji. 
Według tego projektu (którego zasada z0- 

iż zyjęta) G. K. H. miałaby o- pr. 
'zyletni wyścią pracy drużyn, po* 

cząwszy od roku 1935—36 
— W Warszawie rozpoczął się kurs 

ótko-falarstwa, po ukończeniu którego o- 

trzymuje się świadectwo, które upoważnia 
do posiadania, lub obsługiwania stacji krót- 
kofalowej. 

sozamwzczei Ni. |”  BIZAWNWEUWEZEZ EZEE"TNY ZEWTRZYTOJ LIRSZWOWARADKO TOYZYAOZONYE 

Harcerska kronika radjowa wygła- 

szana jet co drugi poniedzie lek o godz 18.25 
do 18,30 (nie jak dotychczas od 19 
19.30, z Warszawy w następujących ter. 
minach: 25 lutego, 11. marca, 8. 
kwietnia, 6, 20 m 

Wszystkie środowiska, w których 
Warszawa jest źle słyszana mogą wysyłać 

ośrednio pojedyńcze i zbiorowe prośby 
do Polskiego Radja o lransmitowanie pr 
lokalne lub_ poblisk rozgłośnie Polk 
Radja kronik harcerskich wygłaszanych 
farszawy 

CHOR. LWOWSKA 

— Komenda Chorągwi 
Harcerzy we Lwowie 

bieg zdowy 
rcerzy Chor. Lwo- 

jw e z pod 
szczylu Trościanu w stronę Tarnawki. 

"Do zawodów stanęło 11 senjorów i 6 
junjorów oraz jedna przedstawicielka har- 
cerek 

Senjorzy: L. miejsce Turski Slanisk. 
(nagroda wydziału wyszkolenia K. Ch.), It. 
Szymański, III. Jankowski Marjan. 

* Junjorzy: |. Lutowski Jerzy (nagro- 
da Lwowskiej Składnicy Harcc |), I. 
Żurakowski Jama UI. Dazoański: Stefan 

Zespołowo miejsca uzyskali : 
Lwów II. hufiec (4 dr nagroda 

przechodnia dr. I. Wygarda. prezesa W. K. 
Pp. H 

Stryj, hufiee (nagroda przechodnia 

Lwów. II. hufiec (9 dr. 
W sferach sportowych zrozumiałe |)0- 

wywołała wiadomość o przesun 
z Przemyśla do Ligi 

bie e zlpolności w 
14 letniego isinienia swego drużyna „Czu- 
waju* zdobywała wielokrotnie mistrzostwo 
kl. B. podokręgu przemyskiego, a w ub 

roku stworzenia Ligi okręgowej, nawet mi 
strzostwo kl. A 

Ale i obok piłkarstwa wykazał „Czu- 
daleko idące postępy w innych dzie 

dzinach sportu e dwukrotnie mi- 
strzostwo hok owe Przemyśla, mistrzostwo 

sportowych w Przemyślu i 
nałowych rozgrywkach o 

A Lz0Stw0 Polski, mistrzostwo podokręgu 
Jekko-atletycznego itd. 

W niedzielę 17. II. b. r. obchodziła 
dr. J. Piłsudskiego w Samborze uroczy: 

stość poświęcenia proporca, w której wzięli 
przedstawiciele władz wilnych 

wojskowych. profesorowie. rodzice, oraz de- 
legacje organizacyj szkolnych. Po Msi św. 
i po poświęceniu proporca udano się 

> do_auli I-go gimnazjum na poranek 
Na program złożyło się: przemó- 

opiekuna drużyny, produkcje mu- 
103 wokalne chóru starszo- harcer- 
skiego, popisy rylmiczno- gimnastyczne, de- 

e harcerskie i t. p. W uroczystym 
nastroju n pił akt złożenia przyrzecze- 
nia na symbol idei harcerskiej — pro- 
porzec, które odebrał hm. Kleszczyński. Od- 
śpiewaniem hymnu państwowego harcer-= 
skiem żegnaniem gości czuwaj! zakoń- 
czono tę tak drogą w życiu każdego har- 
cerza chwilę 

CHOR. WARSZAWSKA 

Komenda Chorągwi 
Warszawie, przystąpiła 
s umizowania wszystkich 

w gromady, 

Z woo których drużyno- 
AO" Komendan t 

a W -wskiej. Zastępy 
będą łączyły instruktorów jednych zainte- 
resowań i dziedzin pracy 

CHOR. LUBELSKA 

— „Błękilna Jedynka” — 
Lubelska obchodzila XXIL- 
lecie swojej pracy. Na u- 
roczystość złożyły się: har- 
ce, uroczysia msza Św., 0- 
nisko harc. z przyrzecze- 
niem i wbijaniem gwoździ 
w  drzewce sztandaru dr. 

Drużyna jedna z najlepszych w Polsee, a 
najstarsza na terenie Lubelszczyzny ma za 
sobą świetną tradycję i dh-owie za wszel- 
ką cenę pragną odnowić tradycje dr-ny 
na nadcnodząc) zlocie. Sądząc z tempa 

Ó pracy zamiary ich zo- 

— Wydział Żeglarski Komendy Cho- 
rągwi Harcerzy w Lublinie osiągnął w ro- 

ku ubiegłym szereg pozytywnych rezulta- 
tów prac) 

Obecnie rozpoczęto prace nad zebra- 
niem funduszów na Budow Własnego 
Ośrodka »glarskiego. Harcerze z e! 

siśle współpracują z Wydziałem 
niewątpliwie przyczyni się do 
tej akcji. W programie przew 
reg prac. a między innemi: opi 
szlaków wodnych na terenie L Gl zy 
w Pac ZA. Z. M lzenie kursu 

o, obozowej 
cie Jubileu- 

Na odprawie drużynowych Chor. 
Lw. zamieniono czarne Śśniegowce. — 
Proszę o zgłoszenie się pod adresem: 
M. Pawłowska, Lwów, Asnyka 8/II p.  



Należytość pocztowa opłacona ryczałtem 

dwutygodnik młodzieży harcerskiej wychodzi 15 i 30 każdego mie- 

siąca. Redakcja i administracja Lwów, św. Jacka 1. — P. K. O.: 504.610. 

4/Sna 20 groszy. 

SKAUT 
d 

; 

ć 
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> 
  

Prenumerata (przez P. K. O. Lwów Nr. 50t.610 lub 
przekazem rozrachunkowym) roczna zł. 3'50, za okres I 
(15. VIII. — 31. XII.) — Zł. 1:60, za okres I (15. VL) 
zł. 195, kwartalna zł. 110, numer pojedyńczy 20 groszy. 
„Skaut'* z dodatkiem dla zuchów ,„,Łeśny Duszek' 
rocznie zł. 4*50. Prenumerata obowiązuje aż do odwołania. 

ZBIOROWA PRENUMERATA ULGOWA „,,SKAUTA'. 

Przy zbiorowem zgłoszeniu conajmniej 5 (pięciu) 
prenumerat: miesięczna 25 gr., kwartalna 75 gr.,   

Godziny urzędowe codziennie z wyjątkiem Świąt od 
18:50—19'30 w lokalu przy ul. Jacka |, tel. 94-04. 

Wydawca: Zarząd Oddziału Lwowskiego Z. H. P. 
Redaktor nacz. i odp. : Mgr. Bolesław Włodzimierz 
Lewicki, Sekretarz: Leopold Stanisław Giinsberg, 

Kierownik wydawnictwa : Władysław Wenzel. 

Ceny ogłoszeń: Cała strona 50 zł., 1/ą 26 zł., 1/4 14 
zł., 1/g 8 zł., tfie 4 zł., 1/gg 2 zł. W tekscie 500/ dro: 

żej. Układ dwukolorowy o 500/9 drożej.     
  

roczna zł. 2'50 za egzemplarz. 

BUDUJEMY _STANICĘ 
Datki nadesłali : 

Brzeżany, Kom. Hutca Harcerzy 
dochód z wiecezorynki w grudniu zł. 5—. 
oraz dochód uzyskany przez chór kolendni- 
ków (w styczniu) zł. 7.50; 

Lwów, 15-a harcerzy, zastęp „„Krasych 
3yków' — zł. 3.50; 

Dh. Pułk. Mączka Andrzej, Lwów, zł. 
35.—, oraz za rozsprzedane znaczki zł. 
50— ; 

Dochód ze sprzedaży 
rzedmiotów: Wytw. Art. Harcerskich w 

Niwce (pas), Dh. Kulesza Wacław w Płoc- 
ku (pocztówki). oraz p. Osińska (pocztówki 
wedle rozliczenia do 31. 12. 1934 zł. 14.06: 

Dh. Koper Kazimierz; Czortków, 
zł. 2—; 

D. O. K. VI. Okręgowy Urząd Wych. 
Fiz. i P. W. zł..10.—; 

Dh. Koper Kazimierz, Czortków, 
w styczniu i lutym (po zł. 1.50) zł. 3-—; 

Ze skarbonek w K. Ch. Harcerzy i*w 
Składnicy zł. 3.40; 

Koło Byłych Skautów we Lwowie (Db. 
Makar Jan) — dochód całkowity z zaini- 
cjowanego odczytu Druha Przewodniczącego 
Z. O. Gen. Bryg. Bolesława Popowicza w 

«dniu 7. II. — zł. 29.40. Koło równocześnie 
wzywa tą drogą inne jednostki organiza- 
cyjne harcerskie do urząazenia w najbliż-s 
szym miesiącu odczytu (imprezy) z przezna- 
czeniem dochodu na rzecz Stanicy we Lwo- 
wie. 

ołfiarowanych 

Druchna Jadwiga Wenzlowa, Staracho- 
wice, — nadpłata przekazana przez Składni- 
cę zł. —.50; 

Sprostowanie: W ,.Skaucie* Nr. 
zamieszczono: Jarosław 2-a harcerek 
2.—, tymczasem miało być: 

Przeworsk — X2-gi zastęp próbny har- 
cerek zł. Za omyłkę przepraszamy, 

Jarosław 2-a harcerek zechce także u 
siebie błąd wyjaśnić i ewentualnie nieza d- 
ność nam podać do wiadomości. 

Dh. Marjan Huczewski, Winiatyńce, zł. 

7-=8 
zł. 

2—: 

1.50. 

W. P. Hirschberg Juljusz, Dr. Adwo* 

kał w Kałuszu, nadesłał z okazji poświęce- 

nia sztandaru Ch. Harc. zadeklarowaną w 

1933 r. obligację Pożyczki Narodowej na 
kwotę zł. 50.—, co niniejszem potwierdza- 
my i serdecznie dziękujemy. 

Razem tundusz po. obliczeniu 
w 1954, wynosi zł. 14840,46. 

wpłij- 
wów 

HARCERSTWO BUDUJE WŁASNY DON GM 
Do konkursu na projekt znaczka „Ko- 

mitetu budowy stanęło kilkunastu arty- 
stów harcerzy, klórzy razem nadesłali 
przeszło 40 prac. Pierwsze miejsce zostało 
przyznane druhowi Tadeuszowi Fijałkow= 
skiemu. 

Dnia 1 marca odbędzie się przetarg 
dla firm ubiegających się o prawo budo- 
wy Domu, poczem rozpoczęte zoslaną pra- 

ce, tak, by stanica stanęła w dniu otwar- 
cia Zlołu Narodowego. 

Ostatnio wpłynęły następujące ofiary: 
Naczelnik Harcerzy A. Olbromski 25 

zł. 

Następujące osoby przyjęły wyzwania 
i same skolei wzywają do złożenia po- 
dobnych eliar : 

hm. Zakrzewski Stefan 
Koczyka, lim. Rozentala, 
skiego. 

lim. Ławnicki 5 zł. hm. W. So+ 
snowskiego, lim. Łętowskiego z Łodzi, ił 
phm. Szulca z Bydgoszczy. 

plum. Smosarski 5 zł. hm. Pie. 
karskiego, phm. Mittaka, phm. Derengow= 
skiego. 

Dotychczas wiele osób nie 
działo na wezwania. Czekamy. 

Nasza akcja może się skończyć dopiera 
z chwilą, gdy dom stanie. 

Czy wiecie, że termin zgłoszeń do kon- 
kursu ogłoszonego przez komitet budowy: 
został przedłużony do dnia 10 marca. Wa* 
runki są podane w styczniowym numerze 
Wiadomości Urzędowych. Zgłoś natychmiast 
swoją drużynę. 

Wszelkie wpłaty wnoście bezpo- 
średnio na konto komitetu -299-66. 

hm. 
Jankow- 

10 

hm. 
zł. 

odpowie- 
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